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W ystarczy sp o jrz eć  w najnow szą E tykę Nowego Testam entu  opracowaną p rzez  
p ro f .  W. S c h ra g e g o \ by otrzym ać o b raz , i l e  zagadnień dotyczących e ty k i można 

poruszyć w Ew angelii św. Jan a . Oczywiście Schräge podaje także  kom pletną l i t e r a t u ­
r ę  szczegółow ą, Sprawę zaznajom ien ia  s ię  z problem atyką e ty k i  i  z l i t e r a t u r ą  do­

ty czącą  czw artej ew angelii u ła tw ił  po lsk iem u 'czy te ln ik o w i k s. p ro f .  F. Gryglewicz
. . . . . . 2 w sw ojej m onografii z zak resu  e ty k i  Ew angelii Jana i  trz e c h  jego  lis tó w  . W wydaw­

n ic tw ie  Pax dobrze przetłum aczono d z ie ło  słynnego egzegety  k a to lic k ie g o  z Würzbur- 

ga -  p ro f .  R. Schnackenburga, t y t u ł  je d n a k . . .  n iepopraw nie, gdyż co innego oznacza 
w yrażen ie  Die s i t t l i c h e  B o tsc h a ft des Neuen Testam ents  (Kerygmat Nowego T estam en tu ),

3
a co innego p o ls k i t y t u ł  t e j  k s ią ż k i :  Nauka moralna Nowego Testam entu  W każdym 
r a z ie  zajmowano s ię  e ty k ą  Ew angelii św. Jana i  nadal t rz e b a  s ię  n ią  zajmować.

W ramach przyczynku do e ty k i  Ew angelii Jana chciałbym  s ię  o g ran iczy ć  do 
dwóch zasadn iczych  problemów: 1)Jaka j e s t  sw oistość  Janowej e ty k i  i  2) ja k ie  p o stu ­

la ty  p a renetyczne  wysuwa czw arta  ew angelia  pod adresem K o śc io ła , do k tó rego  z o s ta ła  
bezpośredn io  skierow ana i  w o d n ie s ie n iu  do K ościo ła naszych czasów.

1. Sw oistość e ty k i  czw arte j ew angelii

Ewangelia św. Jana p ow sta ła  w c z a s ie ,  k iedy  zew nętrzne prądy duchowe, a

zw łaszcza gnoza, na swój sposób tłum aczyły  m isterium  zbawcze Jezu sa  C h ry stu sa .

K ościo ły  w ierne t r a d y c j i  a p o s to lsk ie j  były po p ro s tu  zmuszone p o d k re ś lić  swoją

tożsam ość wobec ówczesnych prądów r e l ig i jn y c h .  Na tym t l e  t rz e b a  tak że  rozpatryw ać

te o lo g ie  Ew angelii św. Jana i  e tykę  w n ie j wyrażoną. T eo log ia  t e j  ew an g e lii j e s t
p o g łęb io n a , chociaż  wydaje s ię  je d n o l in i jn a .  W różny sposób a u to r p rag n ie  wykazać,
że Jezus j e s t  prawdziwym Synem Bożym posłanym przez Ojca na ś w ia t, aby d a ł

świadectwo o Bogu i  o prawdach z Nim związanych. C hrystus w tym p ro c e s ie  ob jaw ien ia
obejm uje ro lę  jedynego p o śred n ik a  e sch a to lo g iczn eg o , p rzez  k tó rego  można d o jść

do prawdziwego poznania  Jego O jca i  uzyskać życie  Boże, k tó re  będzie  trw ało  ju ż
na zawsze. Wydaje s ię  ta k ż e , że gmina, do k tó re j  skierow ana j e s t  t a  ew an g e lia ,

ma ju ż  pewną s ta b i ln o ś ć ,  zna te ż  podstawowe prawdy w iary , t rz e b a  było  ty lk o
ukierunkować je j  św iatopogląd  c h rz e ś c i ja ń s k i ,  aby by ła  zdolna ro z s trz y g n ą ć , gdzie 

4tkw i au ten ty czn a  prawda, a gdzie ma do czy n ien ia  ze sfałszowanym przekazem
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Stad te z  p ły n ie  odmienność parenezy te j  ew an g e lii w stosunku do pouczeń 

m oralnych św. Pawła. K ościoły  Pawiowe m iały różne problem y, szczegółow e p y ta n ia .

Z ty c h  powodów e tyka  Paw ła, mimo zasad n icze j m otyw acji, j e s t  szczegółow a. E tyka 

Jana ró ż n i s i e  te ż  od parenezy ew an g e lii synoptycznych. Tam p o d k re ś la  s ie  n a d e jś ­

c ie  k ró le s tw a  Bożego, do k tó rego  człow iek ma prawo, j e ś l i  ty lk o  s ie  naw róci i  
p ó jd z ie  za Jezusem . W Ew angelii św. Jana wezwanie człow ieka wynika ze świadomości 

praw , k tó re  p rz y p isu je  so b ie  Je z u s , e sch a to lo g iczn y  p o s ła n ie c  Boży. Jezus j e s t  

świadomy sw ojej m esjań sk ie j godności, k tó ra  p rz e ra s ta  w sze lk ie  oczek iw an ia , j e s t  

świadomy synostw a Bożego i  rów ności z Ojcem (20, 31) i  d la te g o  objaw ia O jca w 

swej o so b ie  (14, 8-11; 8 , 19; 12, 45) i  nazywa s ie b ie  Zbawieniem (8 , 12 ), Drogą 
(14, 6) i  Życiem (11, 25; por 6 , 35. 48. 5 1 ). Stąd to  C hrystus w E w angelii św.

Jana  domaga s ię  au to ry ta ty w n ie  w iary  w s ie b ie  (3 , 16. 18. 36; 5 , 24; 6 , 29; i  

i n ) ,  p ó jś c ia  za sobą (8 , 12; 12, 26) oraz zachowania i  p rz e s tr z e g a n ia  swoich słów 

(8 , 51 n ; 15, 10 i  n . ) .

Jan  wyraża w różny sposób drogę zbaw ien ia , k tó rą  u to row ał nam Jezus C hrystus. 

Na ogó ł czyn i to  za pomocą obrazu  Syna Człow ieczego, k tó ry  „ z s tą p i ł  z n ie b a " , 

by ob jaw ić nam Ojca i  u d z ie l ić  ży c ia  i  ś w ia t ła .  Ale Syn Człowieczy „w stępuje" 

znów do O jca. Nie zostaw ia  jed n ak  swoich w iernych bez o p ie k i. O biecuje „innego 

P a ra k le ta " ,  k tó ry  będ z ie  kontynuował d z ie ło  zbawcze C hrystusa  tu  na z iem i, w Koś­

c i e l e .  C h ry s tu s , w stępu jąc  do O jca, o tw ie ra  rów nież nam dostęp  do Niego (3 , 13.

31; 6 , 33. 50 n . 58. 62; 20, 17). Kto więc w iąże s ię  z Chrystusem  w w ie rz e , te n  

p rzech o d z i ze s fe ry  śm ie rc i do s fe ry  ś w ia tła  i  ży c ia  Bożego (5 , 2 4 ). Świat ( lu ­

d z ie  ży jący  w tym św iec ie ) pogrążony j e s t  w z łu , d la te g o  p o trz e b u je  C h ry stu sa . 
Ludzie zdan i na w łasne s i ł y  w tym św ie c ie , n ie  są  w s ta n ie  s ię  zbaw ić. Kto g ło s i  

in n ą  naukę j e s t  w b łę d z ie . P rzepaść między Bogiem i  światem pogrążonym w grzechu 

i  n ie w ie rze  j e s t  ta k  w ie lk a , że ty lk o  Bóg może j ą  pokonać. D latego te ż  św. Jan  
w E w angelii mocno p o d k re ś la  m yśl, że Bóg p r z e ją ł  in ic ja ty w ę  zbawczą i  przeprow a­
dza swój p la n  mimo uporu człow ieka i  od rzucen ia  Go. P osy ła  bowiem Słowo, t j . 
swojego Syna, k tó ry  s ta j e  s ię  człow iekiem  (1 , 14). P rzy n o si On ze sobą Boga, Życie 
Boże, św ia tło ść  i  Prawdę. W te n  sposób Syn Boży przezw ycięża w szystko , co j e s t  

z łe  i  zw iązane z grzechem, a więc ciem ność, ob łudę , kłam stw o, n iew olę i  śm ierć .

Dualizm w ystępujący w Ew angelii św. Jana n ie  j e s t  skrajnym  dualizmem an i 
f ilo z o fic z n y m , m etafizycznym  czy kosmologicznym św ia t i  lu d z ie  z o s t a l i  s tw o rzen i 

p rzez  Słowo (1 , 3 ). D latego św iat sam w so b ie  n ie  j e s t  z ły ,  le cz  j e s t  pogrążony 
w z łu  z powodu grzechu , k tó ry  s k ła n ia  do z łeg o . Świat w ięc j e s t  p e łen  z ły ch  sk ło n ­
n o śc i (p o r. 1 J  2 , 15 n . ) .  Z chw ilą u su n ięc ia  z ł a ,  „w szelk ie  c ia ło " ,  t j .  każdy 

człow iek  może mieć u d z ia ł w ży ciu  wiecznym (17, 2 ) .  Wobec tego n ie  ma p ry n c y p ia l­

nego z ł a ,  ja k  to  g ło s i  sk ra jn y  dualizm . Punkt w idzenia  Jana  n ie  ma c h a ra k te ru  
f i lo z o f ic z n e g o , a le  h is to rio zb aw czy . Świat zamknął s ię  przed  Bogiem i  Jego Słowem, 

od d a la  s ię  od Niego (1 , 5) oddając s ię  pod władzę „z łego" (1 J 5 , 19), t j . s z a ta n a ,



Z ZAGADNIEŃ ETYKI EWANGELII WG SW. JANA 71

„w ładcy  te g o  ś w ia ta "  (1 2 , 31 ; 14 , 30 ; 16, 11).. Z ty c h  ro zw ażań  w y n ik a , że c z ło w ie k  

n ie  j e s t  z ł y ,  l e c z  s t a j e  s i ę  złym . W tym s e n s i e  n a le ż y  ro zu m ieć  w s z e lk ie  w ypow iedzi 

o z ły c h  lu d z i a c h ,  nazw anych naw et „synam i d i a b ł a "  (8 ,  4 4 ) .

W y ja ś n ie n ie  ty c h  m y ś li  z n a jd u jem y  w 1 J  3 , 8 . 10: „K to g r z e s z y ,  j e s t  d z ie c k ie m  

d i a b ł a ,  p o n iew aż  d i a b e ł  t rw a  w g rz e c h u  od p o c z ą tk u " .  G rzech  w ięc  u ja w n ia  „ d z ie c i  

d i a b ł a "  S tą d  t o ,  w ed ług  J a n a ,  g rz e c h  t a k  b a rd z o  p rz e s z k a d z a  w d e c y z j i  o b r a n ia  

J e z u s a ,  k tó r y  j e s t  D ro g ą , Praw dą i  Życiem : „Każdy bowiem , k to  s i ę  d o p u sz c z a  n i e ­

p r a w o ś c i ,  n ie n a w id z i  ś w i a t ł a  i  n i e  z b l i ż a  s i ę  do ś w i a t ł a ,  aby n i e  p o tę p io n o  je g o  

uczynków . Kto s p e ł n i a  w ym agania p raw d y , z b l i ż a  s ię - d o  ś w i a t ł a ,  aby s i ę  o k a z a ło ,  

że je g o  u c z y n k i s ą  dokonane w Bogu" ( 3 ,  20 n . ) .  W „ ś w i e t l e " ,  k tó ry m  j e s t  C h ry s tu s ,  

o ś w ie c a ją c y  k ażdego  c z ło w ie k a  p rzy c h o d z ą ce g o  n a  t e n  ś w ia t  (1 , 9 ) ,  n i e  da  s i ę  n i c z e ­

go u k ry ć .  Zdaniem  J a n a  n ie  ma w ięc  praw dy beż uczynków , n i e  ma po p r o s t u  w ia ry  

bez  „ c z y n ie n ia  p raw d y " . O d w ro tn ie  znów: u c z y n k i św ia d cz ą  o w e w n ętrzn e j p o s ta w ie ,  

o u m iło w an iu  p raw dy . C h r y s tu s ,  w ed ług  J a n a ,  o d n o s i  to  k ry te r iu m  do samego s i e b i e :  

„C zyny, k tó r y c h  d o k o n u ję  w im ię  O jca  m ego, św ia d c z ą  o M nie" (1 0 , 2 5 ) .  To w ła ś n ie  

e w a n g e l i s ta  ma n a  uw adze, gdy pod k o n ie c  sw o je j e w a n g e li i  p o d k r e ś la  j e j  z a sa d n ic z y  

p o s t u l a t  e ty c z n y :  „Te ( z n a k i )  z a p is a n o ,  a b y ś c ie  w i e r z y l i ,  że J e z u s  j e s t  M esjaszem , 

Synem Bożym, i  a b y ś c ie  w ie r z ą c ,  m ie l i  ż y c ie  w im ię  Je g o "  (2 0 , 31)

Z n ak i e w a n g e l i i  J a n a  w s k a z u ją  w ię c  n a  J e z u s a  M e s ja sz a  i  Syna B ożego. N ic 

w ięc  d z iw n e g o , że  w t e j  e w a n g e li i  z o s t a ł y  one z in te rp r e to w a n e  p r z e z  samego J e z u s a .

Po ro zm n o ż en iu  ch lebów  J e z u s  w y g ła s z a  mowę o prawdziwym  c h l e b i e ,  k tó r y  z s t ą p i ł  

z n ie b a .  Po w s k r z e s z e n iu  Ł a z a rz a  J e z u s  n a u c z a  sw o ich  o ż y c iu  w iecznym , o tym , 

że On j e s t  zm artw ychw stan iem  i  życ iem . W ia ra , k t ó r a  to w a rz y sz y  cudom , m usi s i ę  

ta k ż e  o d n o s ić  do Jezu so w e j n a u k i i  do t e g o ,  co u s ta n a w ia  On swoim o rzy k a z a n ie m .

Skoro J e z u s  j e s t  M esjaszem  i  Synem Bożym, p r z y s łu g u je  Mu t e n  sam a u t o r y t e t  co 

i  Bogu. N ie  może pom iędzy  nim  à Ojcem i s t n i e ć  r ó ż n i c a ,  sk o ro  s ta n o w ią  „ je d n o " :  

„M oja n a u k a  n i e  j e s t  m o ją , l e c z  T ego , k tó r y  m nie p o s ł a ł .  J e ś l i  k to ś  ch ce  p e łn i ć  

Jeg o  w o lę ,  p o z n a , czy  n au k a  t a  j e s t  od B oga, czy  t e ż  J a  mówię od s i e b i e  samego"

(7 , 16 n n . )

Z te g o  t e k s t u  w y n ik a , że w ia ra  n i e  j e s t  czymś te o re ty c z n y m , le c z  czynem , 

gdyż z a k ła d a  zach o w an ie  s łó w  i  nakazów  J e z u s a ,* s t r e s z c z a j ą c y c h  s i ę  w nowym p rz y ­

k a z a n iu  m i ł o ś c i  ( 8 ,  31 . 51 n . ; 14 , 15. 2 1 ) .  Z achow anie p o le c e ń  J e z u s a  i  p rz y k a z a ­

n i a  b r a t n i e j  m i ł o ś c i  s p r a w ia ,  że w ie r n i  „ t r w a ją  w m i ło ś c i  C h ry s tu s o w e j” (1 5 , 10 ). 

P rz y k a z a n ie  w zajem nej m i ło ś c i  bowiem pow inno s i ę  wzorować na  c z y n n e j m i ło ś c i  

J e z u s a  do sw o ich  uczn iów : „ ta k  j a k  J a  was um iłow ałem " (1 3 , 34 ; 15 , 1 2 ) .

J e ś l i „ p o z n a n ie  Boga" nazwiem y w ia rą  czy  r e l i g i ą ,  a „ z ach o w an ie  p rz y k a z a ń "  

m o r a ln o ś c ią ,  w tedy  można śm ia ło  t w i e r d z i ć ,  i ż  w E w a n g e lii  św. J a n a  w ia ra  j e s t  

j a k  n a j b a r d z i e j  z e s p o lo n a  z czynem  m oralnym , a t rw a n ie  w Bogu z m i ło ś c i ą  b r a t n i ą .  

C h ry s tu s  s t a j e  s i ę  d l a  w ie rn y c h  wzorem m i ło ś c i  b r a t e r s k i e j  i  wzorem p e ł n i e n i a  

w o li  B ożej w o g ó le .  Od C h ry s tu s a  w ięc  w ie r n i  w in n i uczyć  s i ę ,  j a k  k o ch ać  Boga
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i  b liź n ie g o : „ J e ś l i  b ę d z ie c ie  zachowywać moje p rzy k azan ia , b ę d z ie c ie  trw ać w m iło śc i 

m o je j, ta k  ja k  J a  zachowałem p rzy k azan ia  Ojca mego i  trwam w Jego m iło ś c i"  (15,
10)7

Wiadomo, że Jan  lu b u je  s ię  w p o ję c ia c h  przeciw staw nych, a tak że  w zes taw ia ­

n iu  pewnych p o jęć  czy w łą cz e n iu  ic h ,  ja k  np. w wypadku o k re ś le n ia  zbawczej funk­

c j i  p o śre d n icz e j C h rystu sa  jako  D ro g i,Ż y cia  i  Prawdy. Zauważyliśmy ta k ż e , że Jan  

łączy  w ia rę  z czynem, z m iło ś c ią . Otóż znamienne j e s t ,  że te j  p a rze  po jęć  przeciw ­

s taw ia  in n ą  p a rę : n ie w ia rę  i  g rzech , są  one bowiem ta k  w ew nętrznie pow iązane, że 

n ie  można ic h  rozpatryw ać o d d z ie ln ie . Według Jan a  g rzech  s t a ł  s i ę  w nowej ekonomii 

zbawczej t r a g e d ią  ty ch  lu d z i ,  k tó rzy  na podstaw ie n iew ia ry  o d r z u c i l i  Syna Bożego, 

k tó ry  g ła d z i g rzechy św ia ta  (1 , 29). Z a ś le p ie n ie  p łynące  z n iew ia ry  doprowadza 

do bankructw a m oralnego, do „ trw an ia"  w swych g rzechach , a to  równa s ię  śm ie rc i 

d la  Boga (8 , 21 .24)
Według Jan a  n iew ia ra  j e s t  po p ro s tu  grzechem zasadniczym , głównym, rodzącym 

d a lsze  w ystępk i i  z ep su c ie . Jan  uważa, że w nowej ekonomii zbawczej n ie  można ju ż  

o b o ję tn ie  p rz e jś ć  obok Jez u sa . Trzeba s ię  zdecydować, gdyż n ie  można być głuchym 

i  ślepym w o b lic z u  e sc h a to lo g ic z n e j o fe r ty  B ożej, ja k ą  j e s t  Jezus C hrystus d la  

lu d zk o śc i: „Gdybym n ie  p rz y sze d ł i  n ie  mówił do n ic h , n ie  m ie lib y  grzechu. 

Teraz jed n ak  n ie  m ają u sp raw ied liw ien ia  d la  swego grzechu [ . . . ] .  Gdybym n ie  doko­

n a ł wśród n ic h  d z i e ł ,  k tó ry ch  n ik t  inny n ie  dokonał, n ie  m ie lib y  grzechu. Teraz 

jednak  w id z ie l i  j e ,  a jed n ak  z n ie n a w id z ili  Mnie, i  O jca mego" (15 , 22. 24 ). Ta 

ś le p a  n ie w ia ra  -  te n  g rzech  -  ro d z i n ienaw iść do Boga i  Jego w ysłańca. Nienawiść 

t a  sp ra w iła , że p rz y b ito  Jezu sa  do k rzy ża .

Grzech n ie w ia ry  po lega  w ięc w i s to c i e  rzeczy  na o d rzucen iu  ła s k i  B oże j, d la ­

tego n ie  można Boga o sk arżać  o to ,  że n ie  w yszedł naprzeciw  człow iekow i. U czynił 
d la  n iego  w szystko .

I l u s t r u j e  to  d o b i tn ie  P ro lo g . S ta ry  Testam ent -  w myśl P ro logu  Janowego -  

j e s t  je d n ą  w ie lk ą  h i s t o r i ą  ła s k i  B ożej. Mimo o d rzu cen ia  Boga, ta k  w ie lo k ro tn eg o , 

chwyta On za o s ta te c z n y  i  o s t a tn i  środek  zbawczy: Syn Boży s t a j e  s ię  człow iekiem , 

aby człow iek  mógł s ię  s ta ć  dzieckiem  Bożym. Niczym n ie  uzasadniona n ienaw iść  wobec 

Boga ma w ięc pod łoże  w eg o cen try czn e j p o s taw ie , we w łasne j c z c i ,  a n ie  w chwale 

Bożej (5 , 44; p o r 12, 4 3 ) , w uczynkach ciem ności (3 , 20 n . ) ,  w pożądaniach  s ię g a ­

jący ch  samego d ia b ła  (8 , 4 4 ). N ienaw iść wobec Syna Bożego zasadza s i ę  w reszc ie  

na tym, że On j e s t  prawy, bez g rzechu , a „św ia tu"  wypomina, że j e s t  z ły . Nic więc 

dziw nego, że według E w angelii św. Jan a  wszyscy c i ,  k tó rz y  o d rzu ca ją  C h ry s tu sa , 

rów nocześnie w ydają wyrok p o tę p ia ją c y  na s i e b i e (3 , 18).

Jan  opowiada s i ę  za radykalizm em  etycznym: w ia ra  albo n ie w ia ra , m iło ść  albo 

n ien aw iść , zbaw ien ie  a lbo  p o tę p ie n ie . Myśl tę  w yrażają  znamienne słow a z 1 J  5 , 12 

„Ten, k to  ma Syna, ma ż y c ie , a k to  n ie  ma Syna Bożego, n ie  ma te ż  ż y c ia " .



Z ZAGADNIEŃ ETYKI EWANGELII WG ŚW. JANA 73

N ie można je d n a k  p o w ie d z ie ć , że n ie w ie rz ą c y  j e s t  bez sz an s  n aw ró c en ia  s i ę ,  

w ręcz  o d w ro tn ie . Po to  C h ry s tu s  w y sy ła  P a r a k le ta  na  ś w ia t ,  aby kon tynuow ał je g o  

d z ie ło  zbaw cze. P a r a k l e t  j e s t  w sposób  s z c z e g ó ln y  dany uczn iom , K o śc io ło w i. Je d n ak ­

że t a k  j a k  C h ry s tu s  z a ś w ia d c z y ł o O jc u , t a k  i  P a r a k le t  wyda św iadectw o o C h ry s tu ­

s i e .  Znaczy t o ,  że można s i ę  zaw sze n a  nowo s p o tk a ć  z C h rystusem  pod w arunkiem , 
że s i ę  u w ie rz y  w N iego^

E w an g e lię  św. J a n a  t r z e b a  o c z y w iśc ie  rozum ieć  w ś w i e t l e  p ie rw s z e j  ce lo w o śc i 

r e d a k c y jn e j .  E w a n g e lis ta  s t a c z a  w alkę  z g n o zą , a l e  l i c z y  s i ę  t a k ż  z Żydami ż y ją c y -  

mi w d ia s p o r z e .  Oni t o ,  p o d o b n ie  j a k  g n a s ty c y , n i e  w ie rz ą  w o r ę d z ie  c h r y s to lo g ic z ­

ne z a w a rte  w E w a n g e li i .  P raw dopodobnie n i e  w ie rz ą  w bóstw o J e z u s a  C h ry s tu sa  i  z a -, 

p r z e c z a ją  Jego  „ n ie b ia ń s k ie m u "  p o c h o d z en iu  (5 , 18; 8 , 4 0 -5 9 ) .  N adto w y k lu c z a ją  z 

synagog w s z y s tk ic h ,  k tó rz y  w ie rz ą  w C h ry s tu s a  ( 9 ,  2 2 ; 12 , 4 2 ) . A le ju ż  S ta ry  T e s ta ­

m ent św iad czy  o J e z u s i e ,  że j e s t  prawdżiwym M esjaszem  (5 ,  3 9 ) . Z c h w ilą  p r z y j ś c i a  

J e z u s a  żydow skie  p r z e p is y  r y tu a l n e  s t r a c i ł y  sw oje z n a c z e n ie  i  sen s  (2 , 1 -22 ; 4 ,

21 n . ) .

A u to r w ię c  p a t r z y  z p e rsp e k ty w y  h i s t o r i i  n a  to  w s z y s tk o , co s i ę  d z i a ł o ,  

gdy J e z u s  p r z y s z e d ł ,  o ra z  n a  t o ,  j a k  r e a l i z u j e  s i ę  o r ę d z ie  zbaw cze, k tó r e  za  J e z u ­

sem g ło s z ą  A p o s to ło w ie  w K o ś c ie le  Chrystusow ym , k tó rym  k i e r u j e  D u c h -P a ra k le t .  O fe r­

t a  zbaw cza w ięc  j e s t  w c ią ż  a k tu a ln a  d l a  ty c h ,  k tó rz y  p rz y jm u ją  C h ry s tu sa  w w ie rz e .

W tym e to  c e lu  p r z e c ie ż  Logos -  C h ry s tu s  -  d a je  sw oje  ż y c ie  „ ś w ia tu " ,  aby zgrom a­

d z ić  w je d n o  ro z p ro s z o n e  d z i e c i  Boże (6 ,  51 ; 10, 1 6 ).

2 . P o s t u l a t y  e ty c z n e  wobec K o ś c io ła  w E w an g e lii w ed ług  św. Ja n a

W do ty ch czaso w y ch  b a d a n ia c h  e k le z jo lo g ic z n y c h  Nowego T e sta m en tu  ła tw o  zauwa­

ż y ć , że m n ie j uw agi p o św ię ca  s i ę  myślom o K o ś c ie le  wyrażonym  w r w a n g e l i i  św. J a n a . 

P ły n ie  to  g łó w n ie  s t ą d ,  że J a n  n ie  p rz e d s ta w ia  o b ra z u  z je d n o c z e n ia  c h r z e ś c i j a n  

w K o ś c ie le ,  j a k  n p . św. Paw eł N iem niej je d n a k  można w t e j  e w a n g e li i  z n a le ź ć  

c a ły  s z e r e g  elem entów  e k le z jo lo g ic z n y c h ,  a co n a jw a ż n ie js z e  -  zw ró cen ie  w yraźnej 

uwagi n a  i s t o t ę  K o ś c io ła .  N ie  t r z e b a  p o d k r e ś la ć ,  że o b ra z  K o ś c io ła  r z u t u j e  ta k ż e  

na  odpow iedn ie  u s ta w ie n ie  p a re n e z y  w tym w z g lę d z ie .

W spomniana ju ż  m yśl o zg rom adzen iu  in n y ch  o w ie c , „ k tó r e  n i e  s ą  z t e j  ow czar­

n i "  (1 0 , 1 6 ) , r z t u j e  na  p o g ląd  o p o w szech n o śc i K o ś c io ła . N adto w y ra ź n ie  p o d k re ś la  

s i ę  je d n o  k ie ro w n ic tw o  K ośc io łem  po u w ie lb ie n iu  C h ry s tu s a . K ościo łem  b ę d z ie  s i ę  

op iek o w ał D u c h -P a ra k le t:  „ J a  z a ś  będę p r o s i ł  O jc a , a in n eg o  P a r a k l e ta  da wam, aby z wa; 

b y ł  na zaw sze" (1 4 , 16 ). C h ry s tu s  w ięc  zapew n ia  K o śc io ło w i p e rm an en tn ą  o p ie k ę  

k ie ro w n ic z ą .

J a n  t e ż  w y ra ź n ie  p o d k r e ś la ,  że do t e j  w s p ó ln o ty , j a k ą  j e s t  K o ś c ió ł ,  ma s i ę  

d o s tę p  p rz e z  a k t s a k ra m e n ta ln y , k tó rym  j e s t  c h r z e s t  ś w ię ty :  „ [ . . . J j e ś l i  s i ę  k to  

n ie  n a ro d z i  z wody i  D ucha, n ie  może w e jść  do k r ó le s tw a  B ożego" (3 ,  5 ) .  Duch Ś w ię ty
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s to i  u podstaw każdego ży cia  c h rz e śc ija ń sk ie g o . On powoduje tę  e g zy s te n c ja ln ą  

przemianę w człow ieku w c z a s ie  c h rz tu , k tó ra  wprowadza z „ c ia ła "  do „ducha", ze 

„śm ierc i"  do „ ż y c ia " , z „grzechu" do „w iary". Krew Jezu sa  oczyszcza ochrzczonych 

z grzechów, aby mogli być z a l ic z a n i  do św ię te j w spólnoty w iernych (p o r. 1 J  1, 7 ).

W te j  w spólnocie obow iązuje wyzanie grzechów, aby nas C hrystus mógł o czyśc ić  z 

w sze lk ie j n iep raw ości (por. 1 J  1, 8-10; 2 , 1 n . ) .  Obowiązuje zachowanie tego wszys 

tk ie g o , co Jezus p rz e k az a ł swoim uczniom, obowiązuje w ięc w ia ra  i  m iło ść .
Wiara b y ła  podstawowym żądaniem Jez u sa , skierowanym pod adresem lu d z i ,  aby 

d z ię k i n ie j  mogli o siągnąć  k ró le s tw o  Boże. W ew angelii Jana ta  w ia ra  skoncentrowa­

na j e s t  na samym Je z u s ie :  „Na tym polega d z ie ło  Boga, ab y śc ie  u w ie rz y li w Tego, 

którego On p o s ła ł"  (6 , 2°'* Jezus j e s t  odtąd m iarodajny d la  w spó lno ty , do k tó re j 

z o s ta ła  skierow ana t a  Ew angelia. Powód tkwi w tym: „Prawo z o s ta ło  nadane przez 

M ojżesza, ła sk a  i  prawda p rz y sz ły  p rzez  C hrystusa" (1 , 17). Nawrócenie łączy  s ię  
u synoptyków z w ia rą , u Jan a  zaś j e s t  związane z nowym narodzeniem , chrztem .

Widać wię ja k  bardzo Jan  m yśli e k le z ja ln ie .

Wiara w Jezu sa  j e s t  zasadniczym  postu la tem  kościelnym  te j  e w an g e lii, obejmu­

je  ona każdą s f e r ę  ży cia  c h rz e śc ija ń sk ie g o . Na p rz y łą c z e n ie  s ię  do K ościo ła  Chrys­

tusowego nigdy n ie  j e s t  za  późno: „Dopóki św ia tło ść  m acie, w ie rz c ie  w ś w ia tło ść , 

abyście  b y li  synami ś w ia t ło ś c i"  (12, 36).

Wiara j e s t  zarówno czynnikiem , k tó ry  sp raw ia, że k to ś  j e s t  uczniem C hrystusa , 

c z y li j e s t  w ow czarni C hrystusow ej, ja k  i  p o s tu la tem , k tó ry  zobow iązuje do p rz y łą -  

c zn ien ia  s ię  do C h rystu sa . Nadto w ia ra  spraw ia to ,  że uczeń tkw i całkow icie  w Koś­

c ie le :  „ J e ż e l i  b ę d z ie c ie  trw ać w mojej nauce, b ę d z ie c ie  praw dziw ie moimi uczniami" 

(8 , 31). Dla Jana  w ia ra  obejm uje ta k ie  p o ję c ie ,  ja k  „zachować naukę" (8 , 5 1 ), 

„słuchać  i  zachowywać" (12, 4 7 ), „ iś ć  za Nim" (8 , 12, p o r. 1, 9 n . ) ,  „być uczniem" 

(4 , 1; 6 , 60. 61. 66; 9, 28; 19, 38). Podstawą w iary  j e s t  ła s k a , k tó ra  rad y k a ln ie  

p rzem ienia człow ieka i  odradza go. W iara zaś p o s tu lu je  posłuszeństw o (3, 36 b) 

i  prowadzi w ierzącego do zachowania w szystk iego , co Jezus n a k a z a ł. Ponieważ Jego 

szczególnym i  nowym przykazaniem  j e s t  m iło ść , tam gdzie  n ie  ma m iło śc i do C hrystu­

sa i  do w sp ó łb rac i, n ie  można mówić o i s tn ie n iu  w ia ry . Jan  wyraża tę  myśl za pomo­

cą słów Jez u sa , znanych z ew an g e lii synoptycznych: „Ten, k to  m iłu je  swoje ży c ie , 

t r a c i  j e ,  a k to  n ien aw id z i swego ż y c ia  na tym św iec ie , zachowa j e  na życie  wieczne. 

A kto  by c h c ia ł  Mi s łu ż y ć , n ie c h  id z ie  za Mną, a gdzie  Ja  je s te m , tam będzie i 

mój s ługa" (12, 25 n . ) .  Elem enty s ty lu  Janowego zaw arte w tych  słowach od razu  

rz u c a ją  s ię  w oczy. Kto p rzech o d z i z „tego św iata" do Jez u sa , s t a j e  s ię  Jego ucz­

niem, tem w łącza s ię  w K o śc ió ł. Jan  bowiem uznaje ty lk o  uczniów, c z y l i  K ośc ió ł, 

i  p rzeciw staw ia  ich  „ św ia tu " , tz n . w szystkim , k tó rzy  n ie  u w ie rz y li w C hrystusa . 
„S łużyć" zaś znaczy pośw ięc ić  s i ę  całkow icie  d la  drugiego aż do oddania życia  

(13, 1. 12-17). Wydaje s i ę ,  że w tym także tkwi znany ze słów synoptyków radyka­

lizm  Jezusowych żądań o p ó jś c ie  za Nim. Naśladowanie Jezusa  w m ęczeństw ie to  p rzy -
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w i l e j  (2 1 , 18 n . ) ,  a c i e r p i e n i a ,  uczn iów  w ydają  s i ę  n ie u n ik n io n e  (1 5 , 18 -20 ; 16, 
1 - 4 ) .  K o ś c ió ł  Janowy n ie  u n ik n ie  w ięc  t ru d u  s łu ż b y  Jazu so w i i  c i e r p i e ń ^

N ie można s o b ie  w y o b ra z ić  c i e r p i e n i a  d l a  J e z u s a  bez m i ł o ś c i .  D la te g o  w Ewan­

g e l i i  św. J a n a  praw dziw a i  a u te n ty c z n a  w ia ra  r o d z i  m iło ś ć  ( ro z d z . 1 4 ). A sk o ro  

w ia ra  o d n o s i s i ę  do J e z u s a ,  ta k ż e  m iło ś ć  m usi s i ę  n a jp ie rw  o d n o s ić  do N ie g o , by 

m ogła s t a ć  s i ę  m i ło ś c i ą  w śród uczn iów .

S ynop tycy  mówią o m i ło ś c i  Boga i  b l i ź n ie g o .  J a n  t ę  m iło ś ć  do Boga o d n o s i  

do osoby J e z u s a  C h ry s tu s a  ( 8 ,  42 ; 14 , 15. 21 . 24. 2 8 ; p o r .  21 , 15 n . ) .  J e ś l i  cho­

d z i  o m iło ś ć  B ożą, to  w ydaje  s i ę ,  że J a n  ma n a jp ie rw  na  uwadze m i ło ś ć ,  k t ó r ą  c z ło ­

w iek  o trz y m u je  od Boga ja k o  Jego  n a jw ię k s z y  d a r .  Na p o d s ta w ie  t e j  m i ło ś c i  p o s tę p u -
12j e  g o d n ie  ja k o  w ie rz ą c y  i  p o t r a f i  ta k ż e  m iłow ać (1 J  2 , 5) . J a n  p o s łu g u je  s i ę

w tym c e lu  różnym i zw ro tam i: c h r z e ś c i j a n i n  od zn acza  s i ę  „ d o sk o n a łą  m i ło ś c ią "  (1 J

4 , 1 8 ) , „ m iło ś ć  Boża j e s t  w nim d o sk o n a ła "  (1 J  4 ,  12) lu b  „ j e s t  d o sk o n a ły  w m iło ś c i  

(1 J  4 , 18) i  na  odw ró t -  lu d z ie  n ie  n a le ż ą c y  do Boga n ie  m ają  „w s o b ie  m i ło ś c i  

Boga" (1 J  5 ,  4 2 ) .

Skoro m iło ś ć  j e s t  n a s tęp s tw em  i  owocem p raw dziw ej w ia ry ,  w ia ry  w J e z u s a ,  

s t a j e  s i ę  ró w n o c z eśn ie  sp raw dzianem  p r z y n a le ż n o ś c i  do w sp ó ln o ty  e k l e z j a l n e j .  Koś­

c i ó ł  w ięc  ja k o  w s p ó ln o ta  uczniów  z Jezusem  o p a r ty  j e s t  na  m i ł o ś c i .  Ta z k o l e i  w ią -  

że J e z u s a  z Ojcem (1 4 , 18-24) t a k ,  że n a s tę p u je  t rw a n ie  w J e z u s i e  (1 5 , 4 n . ) ,  w 

Jego  m i ł o ś c i ,  t z n .  w Bogu. To t rw a n ie  w O jcu j e s t  najw yższym  id e a łe m  K o ś c io ła ,  

a  p rz e z  to  i  n a jw a ż n ie jsz y m  p o s tu la te m . Na „ trw a n iu "  w O jcu  o p ie r a  s i ę  u n ia  

e g z y s te n c ja ln a  K o ś c io ła  z Bogiem i  C h ry stu sem  (1 4 , 1 8 -2 4 ).

J e ś l i  te d y  m iło ś ć  j e s t  sp raw dzianem  a u te n ty c z n e j  p r z y n a le ż n o ś c i  do K o ś c io ła ,  

to  t rw a n ie  w m i ł o ś c i ,  t j . w C h r y s tu s ie  i  w B ogu, j e s t  i s t o t ą  K o ś c io ła ,  gdyż j e s t  

o p a r te  na  ś c i s ł e j  u n i i  w ie rz ą c y c h  z Ojcem w C h r y s tu s ie .  J a n  t ę  je d n o ś ć  z Ojcem 

w yraża  sz c z  gó ln i®  w m~wie p o ż e g n a ln e j .  N ie bez powodu n a s tę p u je  ona  po r e l a c j i  

o o s t a t n i e j  w ie c z e rz y . Wiadomo, że J a n  w y s z c z e g ó ln ia  in n e  momenty n iż  sy n o p ty c y , 

j a k  np . umywanie nóg uczn iom . A le J a n  zn a  z a s a d n ic z ą  id e ę  E u c h a r y s t i i ,  m ian o w ic ie  

z je d n o c z e n ie  z C h ry s tu sem , o k tó rym  mówi s z c z e g ó ln ie  w ro ë d z . 15. J e z u s  i l u s t r u j e  

j e  n a  p r z y k ła d z ie  w innego krzew u i  l a t o r o ś l i .  To z je d n o c z e n ie  z C h ry stu sem  n ie  

j e s t  je d n a k  czymś zam kniętym . W K o ś c ie le  d o k o n u je  s i ę  c i ą g ł y  p ro c e s  d o s k o n a le n ia :  

„Każdą l a t o r o ś l ,  k tó r a  p rz y n o s i  owoc, o c z y s z c z a , aby p r z y n o s i ł a  owoc o b f i t s z y "

(1 5 , 2 ) .

P odczas  gdy św. Paw eł z m y ś l i  o u n i i  w ie rn y c h  z C hrystusem  w yprow adza l i n i ę  

k ieru n k o w ą w s t r o n ę  Boga, powyższy t e k s t  Janowy wyprow adza p ro c e s  z je d n o c z e n ia  

w ie rn y c h  z C h rystu sem  od Boga: „ O jc ie c  mój j e s t  tym , k tó r y  u p raw ia"  (1 5 , 1) (praw ­

dziw y k rzew  w in n y , t j . C h ry s tu s a ,  na  k tó rym  ro s n ą  l a t o r o ś l e ,  c z y l i  w ie r n i  w Koś­

c i e l e )  .
J a n  s t a r a  s i ę  ta k ż e  uzm ysłow ić je d n o ś ć  t e j  u n i i  na  p r z y k ła d z ie  o b ra z u  do­

b reg o  p a s t e r z a ,  k tó r y  w z a s a d z ie  o p ie k u je  s i ę  je d n ą  o w c z a rn ią  ( ro z d z . 1 0 ) . Je d en
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j e s t  p a s te rz  i  jed n a  ow czarn ia. Nie j e s t  to  jednak  ow czarnia ta k  zam knięta , by już  

nikogo n ie  p rz y ję ła  do s ie b ie .  Jan  u k azu je , że K ośc ió ł Jezu sa  n ie  j e s t  s e k tę ,  a le  

Kościołem uniw ersalnym , do k tórego  mogę p rzy n a leżeć  wszyscy: Żydzi i  pogan ie  (17, 
20 n . ) .  Zadaniem K ościo ła  j e s t  otworzyć swe bramy, czynić  w szystko , „aby n a s ta ła  

jedna  ow czarnia, jeden  p a s te rz "  (10, 16). W ow czarni Chrystusowej obow ięzuje 

i  i s t n i e j e  wzajemne t,poznanie" (hbr. ja d c f } , W sumie znaczy to ,  że w K o śc ie le  

obowięzuje m iło ść  do C hrystu sa  i  m iło ść  do b r a c i .  W K o śc ie le  Chrystusowym wszyscy 

powinni także  tro sz c z y ć  s i ę  o jed n o ść . Ma j ę  zagwarantować n am iestn ik  Chrystusowy, 

każdorazowy P io t r ,  k tó ry  -  podobnie ja k  C hrystus -  będ z ie  p a s ł  b a ran k i t e j  jednej 

owczarni (21, 15 n . ) .

Warto wspomnieć o ’ °szcze  je d n e j m yśli e k le z jo lo g ic z n e j t e j  E w angelii. Koś­

c ió ł  pojmowany j e s t  także  jak o  k u lty c z n a  spo łeczn o ść  Nowego P rzym ierza . C ia ło  

zmartwychwstałego Jezu sa  j e s t  e sc h a to lo g ic z n ę  św ię ty n ię  (2 , 21 ). W n ie j  to  dokonu­

j e  s ię  k u lt  oddawania c z c i „w Duchu i  w praw dzie" (4 , 24 ). W nim b io rę  u d z ia ł  zro-
13dzeni „z Boga", „z wody i  z Ducha" (1 , 13; 3 , 5)

K ośció ł Janowy tedy  czu je  s ię  sp o łe c z n o śc ię  uczniów J e z u sa , t j . ty ch  wszys­

tk ic h ,  k tó rz y  w ie rz ę , m iłu ję  i  w t e j  m iło śc i trw a ję .

Można w końcu zap y ta ć , d laczego Jan  ta k  mocno ak cen tu je  jed n o ść  i  jedyność

K ościo ła  o raz  jego  ś c i s ł ę  łęczność  z Chrystusem  a p rzez C hrystusa  z Bogiem Ojcem?

K ościół jako  spo łeczność  ma zadanie  dawać świadectw o o C h ry s tu sie  w św ie c ie , k tó ry

Go n ie  chce znać. K ośció ł kierowany p rzez  D u ch a-P arak le ta  ma św ia tu  przypom inać,

że z Jezusem Chrystusem p rz y sz ło  na św ia t zbaw ienie  i  że Jezus C hrystus prawdziwy

Syn Boży oddał w tym c e lu  swoje ży c ie  za w szy s tk ich . Wobec f a ł s z u ,  kłamstwa i  obłu

dy K ośció ł ma zaśw iadczyć o jed n e j i  jed y n ej Praw dzie -  o C h ry s tu s ie . To świadczę

n ie  p rzechodzi na każdę l a t o r o ś l ,  na każdę owieczkę z osobna. Nie ma w spólnoty  bez

je d n o s te k , z tym że w e k le z ja ln e j  w spólnocie każda je d n o s tk a , w swej e g z y s te n c ji  
14j e s t  zbawczo z ro ś n ię ta  z Chrystusem  Z tego  z ro ś n ię c ia  w spólno ta  b ie rz e  swoję 

jedność  i  tożsam ość c h rz ę śc i ja ń sk ę  w „tym św ie c ie " . Świadczyć d z i s i a j  o C hrystu­

s ie  znaczy przyznać s ię  do jed y n ej Prawdy, postępow ać według n ie j  w w ierze i  miłoś 
c i  t a k i e j ,  ja k ę  okazał nam C hrystus na k rzyżu .

Ja k ie  w niosk i p łynę z tych  rozważań? Jan  p is z e  n iby  sw o is tę  Ew angelię, a le  
n ie  rezygnu je  z radykalizm u Jezusowych p o s tu la tó w , znanych nam chociażby z Mateu- 

szowego k azan ia  na gó rze . K oncen tru je  j e  wokół jednego zag ad n ien ia , je d n e j p o s ta ­

wy: albo  w ia ra  w C h ry s tu sa , £.lbo  „sęd" nad sobę samym. Wiara sp raw ia , że k to ś  j e s t  

w K o śc ie le . W tym K o śc ie le  w iara  p rz e rad z a  s ię  w m iło ść . W iara w ięc w arunkuje mi­
ło ś ć ,  a m iło ść  j e s t  k ry te riu m  w iary . D la n as , c h rz e ś c i ja n  doby o b ecn e j, znaczy to ,  

że tak że  n ie  mamy innego wyboru, ja k  ty lk o : a lbo  C h rystu s, a lbo  p se u d o w a rto śc i.



Z, ZAGADNIEŃ ETYKI EWANGELII WG SW. JANA 77

P R Z Y P I S Y

1 E th ik  des Neuen Testam ents. G ö tt in g e n  1982.

2
Z ycie c h rz e śc ija ń s k ie  u u ję c iu  św. Jana. K atow ice  1984.

3 . . .
Zob. Die s i t t l i c h e  B o tsch a ft des Neuen Testam ents. 3. A u f l .  München 1970. 

P rz e k ła d  p o l s k i :  Nauka moralna Nowego Testam entu. W arszawa 1983.

Ś rodow isko  r e l i g i j n o —f i l o z o f i c z n e , w ja k im  p o w s ta ła  E w an g e lia  J a n a jn a ś w ie ­
t l i ł  w y c z e rp u ją co  L. S tach o w iak  {Ewangelia według św. Jana. Poznań  1975 s .  4 3 -5 9 ) .

P o r . J .  G n i  1 k a . Zur C h r is to lo g ie  des Johannesevangelium s. W: C h ris to -  
lo g ische  Schwerpunkte. D ü s s e ld o r f  1980 s .  92 -108 .

6 P o r . F. M. B r  a  u n . Le péché du monde se lo n  s t .  Jean. RThom 65 :1965  s .  
181-201.

? Zob. ta k ż e  T. H e r r m a n n .  M iło ść  b ra te rska  według Ew angelii św. Jana.
W: Egzegeza Ew angelii św. Jana. Red. F . G ry g lew ic z . L u b lin  1976 s .  133-139.

g
P o r. E. S z y m a n e k .  Wiara i  n iew iara  w Ewangelii św. Jana. W: Egzege­

za Ew angelii św. Jana s .  115-131.

9 . . . .W sp ra w ie  z a s a d n ic z e j  f u n k c j i  D u c h a -P a ra k le ta  w E w a n g e lii  św. J a n a  z o b .:
H. L a n g k a m m e r .  T eologia  Nowego Testam entu. T. 1 . W rocław 1985 s .  199-204 .

10 D la d o k ła d n ie js z e g o  z ro z u m ie n ia  m y ś l i  Pawiowej o K o ś c ie le  p o d k reś lam  je s z c z e  

r a z  p ro p o z y c ję  w yrażona w: H. L a n g k a m m e r .  T eolog ia  Nowego Testam entu. T. 2. 
W rocław 1984. S p ó jn o ść  K o ś c io ła  w yraża  św. Paw eł za  pomocą p o j ę c i a  „ c i a ł o " ,  a le  w i­
d z i  j a  ta k ż e  w o k r e ś l e n iu  „ lu d  B oży". J a k a  w iz ja  s t a ł a  u pod staw  ta k ie g o  w y ra ż e n ia  
w sp ó ln o ty , k t ó r a  C h ry s tu s  s ta n o w i ze swoim i w ie rn y m i?  H. M e rk le in , p r o f ,  u n iw e rsy ­
t e t u  w Bonn, znany z c iekaw ych  i  o ry g in a ln y c h  p u b l i k a c j i  o K o ś c ie le ,  w swoim najnow ­
szym a r ty k u le  na  t e n  tem at n ie  w ychodzi ze  ś le p e g o  z a u łk a ,  pod o b n ie  j a k  je g o  p op rzed  
n ic y ,  np . je g o  m is t r z  R. S c h n a c k en b u rg , a w p o l s k i e j  l i t e r a t u r z e  J .  S tę p ie ń .  Ani 
w iz ja  „ c i a ł a " ,  a n i  w iz ja  „ lu d u  B ożego" n i e  s t o i  u p o d staw  e k l e z j o l o g i i  św. P aw ła , 
le c z  u n iw e rs a liz m  zbaw czy. J a k  M e rk le in  u p o r a ł  s i ę  z tym z a g ad n ie n ie m  z o b .:  E n ts­
tehung und Gehalt des p a u lin isch en  L e ib -C h risti-G ed a n ken s. W: Im Gespräch m it dem 
dreien igen  G ott. F e s ts c h r i f t  W. Breuning. D ü s s e ld o r f  1985 s .  115-141 .

H P o r. F. M. B r  a u n . La f o i  s e lo n  s a in t  Jean. RThom 6 9 :1969  s .  357-377 .

12 P o r. J .  C h m i  e 1. Koncepcja m iło ś c i w pierwszym l i ś c i e  św. Jana.
RBL 30:1977 s .  181-189 .

13 S z e re g  tem atów  zw iązanych  z e g z e g e z ą  i  t e o l o g ią  E w a n g e lii  św. J a n a  z o s ta ło  
opracow anych w cy tow anej j u ż  E gzegezie  E w angelii św. Jana.

14 O bszerną  m o n o g ra f ię  na  tem a t św ia d ec tw a  u J a n a  n a p i s a ł  J . B e n  t i e r  

M artyria  F r a n k f u r t  1972.


